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Liatów ni ©frankowanych n ie przyjm uje 
się — Rękopisów  nie zw raca się. — 
R eklam acye n ieopieczętow ane wolne 

są od opła ty  pocztow ej.

ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ DRUKARZY I ODLEWACZY 
CZCIONEK ORAZ POKREWNYCH ZAWODÓW AUSTRYI

OGNISKO W szelkie korespondencye i pisma 
odnoszące się czy do R edakcyi, czy 

A dm inistracyi adresow ać należy: 
K raków , R ynek  I. 12, III piętro.

i
INSERATY F A C H O W E  przyjm uje 
się ty lko  za poprzedniem  opłaceniem 
po 30 hal. za jeden wiersz petitow y 
Dla członków  w zajem nych stow arzy ­
szeń oblicza się in sera ty  do 8-miu 

w ierszy 1 koronę.

RĘDAKCYA i ADM1NISTRACYA
Kraków, Rynek 12, III p.

W Y C H O D Z I 1 i 15 K A Ż D E G O  M IESIĄ CA . PR ZEZ W A L K Ę  D O  Z W Y C IĘ ST W A  1

CZEŚĆ!
W p.erwszym dniu Kongresu Polskiej 

Partyi Socyalno-Demokratycznej, dnia 18-go 
maja, o godzinie 8-ej wieczoiem obchodzono 
uroczystość jubileuszową towarzysza partyj­
nego a przewodniczącego naszego Stówa 
rzyszema związkowego, kol. L e o n a  Mi  
s i o ł k a ,  z okazyi 4U-lecia pracy w ruchu 
robotniczym socjalistycznym, oraz ukończe­
nia 60-go t o k u  życia.

W wielkiej sal Związku Stowarzyszeń rob. 
zgromadziło się kilkaset towarzyszów i to­
warzyszek krakowskich różnych zawodów, 
oraz spora i1 ość naszych kolegow. Jubilat 
wraz z rodziną zajął honorowe miejsce, na­
strój na sali ciepły i towarzyski. Przemowy 
i Dowinszowaria składały wszystkie ciała 
partyjne przez swoich delegatów, przema­
wiali również przedstawiciele różnych Sto­
warzyszeń zawodowych, między nimi w imie 
niu organizacyi r.aszej przemawiał kol. Ga­
weł Ton przemówień seideczny i podniosły, 
charakteryzujący całą 40-letnią pracę dla 
rozwoju ruchu robotniczego socjalistycznego, 
pracę twardą i ofiarną, za którą spotykały 
Go w czasach dawniejszych, konspiracyjnych, 
prześladowania policyjne, rewizye, procesy 
i więzienia.

Był jednym z pierwszych organizatorów 
ruchu socyalistycznego początkowo we Lwo­
wie w r. i 878, a potem w Krakowie; w jego 
mieszkaniu odbywały się pierwsze konspi­
racyjne zgromadzenia przy organizowaniu 
„Siły“ (1891), której był sekretarzem Przez 
ciąg tej 40-letniei pracy również uczestniczył 
w organizowaniu ruchu zawodowego, a szcze­
gólniej wśród drukarzy W komitecie miej­
scowym krakowskim jest przewodniczącym 
od wielu lat bez przerwy. Kilkokrotme sta­
wał jaKO kandydat na posła do parlamentu.
1 tak od początków ruchu robotniczego aż 
po dzis azień widzimy towarzysza i kolegę 
naszego Leona M i s i o ł k a zawsze w pierw-' 
szych szeregach, zawsze zabiegającego około 
podjętych na się obowiązków, zawsze zacnęca- 
jącego innych do rakiejże pracy, a wszystko 
to robi dla idei, z wiarą, że pracą swoją 
przybliża urzeczywistnienie się tego ideału, 
którego symbolem jest c z e r w o n y  s z t a n ­
da r !

Serdeczne życzenia i oklaski składały się 
na hołd wyrażany Mu przez zgromadzonych. 
On. dziękując za zyczenia, zaznaczał, że nie 
jemu się należą te powinszowania i to uzna­
nie, lecz tej pięknej idei, która może czło 
wieka natchnąć do pracy o jej zrealizowanie, 
a kióra z poza mgieł i krwawych oparów 
wynurza się w coraz bardziej wyraźniejszej 
postaci, w coraz konkretniejszych kształtach 
i wzywał braci-robotuików do gotowości na 
przyjęcie może już niedalekiego — a tak 
innego od dzisiejszych strasznych czasów — 
Jutra i

Życzymy Ci, Kochany Kolego, abyś tych 
■pięknych chwil doczekał w najlepszem zdro­
wiu i wśród nich jak najdłużej żył!

Obwieszczenie.
Między Państwowym Związkiem austrya- 

ckich właścicieli drukarń a Związkiem Sto­
warzyszeń drukarzy i odlewaczy czcionek 
oraz pokrewnych zawodów Austryi nastąpiło 
w dniu 13 maja 1918 r. porozumienie, pod­
czas którego uchwalono następujące zmiany 
dodatków drożyznianycb dla ogółu towarzy­
szów

Za m i e s i ą c e  m a j ,  c z e r w i e c  
i l i p i e c  1918 r.:

Klasa miejscowości: 1 II Ul IV V
Stopień otacy A K 19 24 29 34 47.—

; B  „ 26 31 36 42 58’50
„ C 31 36 45 53 82-—

Z a m i e s i ą c e  s i e r p i e ń  a ż  d o  k o ń c a  
g r u d n i a  1918 r.:

Klasa miejscowości: I 11 III ( iV V
Stopień płacy A  K 25 32 39 46 62-—

„ B „ 38 45 52 62 81 •—
„ C „ 45 52 63 79 112.—

Dla dawniejszych i teraźniejszych okręgów 
wojennych: Bukowiny, Galicyi, Istryi, Po- 
brzeża i Daimacyi są ważne postanowienia 
dla V-tej klasy, które w szczególniejszych  
wypadkach mogą być jeszcze odpowiednio 
podwyższone. Jednakowoż należy takie pod­
wyżki przedłożyć przedtem Państwowemu 
Związkowi pryncypałów i Związkowi towa­
rzyszów do zatwierdzenia.

Te dodatki drożyźniane obowiązują wła­
ścicieli drukarń Austryi i są piatne w dwóch 
częściach każdego miesiąca.

Wypłata tych miesięcznych dodatków aro 
żyźnianych oabywa się z dołu w czasie usta 
lonym przez kierownictwo zakładu, n. p. 
w dniu 15-ym i ostatnim każdego miesiąca, 
albo orzy drugiej i czwartej wypłacie w ka 
żdym miesiącu. Pierwszym przypadającym 
miesiącem jest maj 19;8 r 1 

Pierwsza wypłata duculków urożyźiiiauyci 
za maj nastąpi z końcem miesiąca maja 
Zaś od czerwca uskutecznia się wypłatę 
w dwóch częściach.

Nowo wstępujący do pracy mają piawo 
tylko do proporcyonalnej częśd tych do­
datków drożyźnianych, które w ten sposób 
się wymierza, że dodatek danej klasy miej­
scowości dzieli się przez 30 i za przypada 
jące dni (licząc niedziele i święta) aż do 
końca miesiąca się wypłaca. W razie opu­
szczenia czasu pracy, z jakiejkolwiekoądź 
przycz yny, strąca się wypośrodkowaną w po­
wyższy sposób część dodatku drożyźnianego.

Jeżeli pracujący sam wypowie kondycyę, 
wtedy ma prawo po myśli powyższych po­
stanowień tylko do tej części dodatku dro­
żyźnianego, któia przypada do dnia wypo­
wiedzenia. W wypadku wydalenia z pracy 
na podstawie § 82 Ustawy przemysłowej 
odpada wypłata dodatku drożyźnianego. Je­
żeli pracujący zatrudniony jest bez okresu 
wypow.edzenia, to wypłaca mu się tę część 
dodatku drożyźnianego, która przypada wedle 
powyższego postanowienia aż do dnia jego 
wystąpienia z pracy.

Obok tych zmienionych miesięcznych do­
datków drożyźnianych pozostają w mocy 
obowiązującej tygodniowe dodatki droży- 
zniane, zawarte umową w dniu 18 grudnia 
1917 r., a wypłacane od lutego 1913 r., 
w następującej wysokości 
Klasa miejscowości: I II III 'IV V
Stopień płacy A  K 4-— 4-50 5-— 5-50 6'—

„ B  „ 5 150 6-— 6-50 7'— 7-50
„ C  6 — 6-50 7.— 7'50 8'—

Również obowiązuje postanowienie, uchwa­
lone w dniu 18 grudnia 1917 r., co do wy­
nagrodzenia z a pracę pogodzinową. To po­
stanowienie brzmi: „Wynagrodzenie za pracę 
pogodzinową podwyższa się od godziny 6 
rano do 9 wieczór o tyle halerzy, ile towa­
rzyszowi przypada połowa należnego mu 
minimum, zaś po godzinie S wieczór o tyle 
halerzy, ile wynosi pełne należne mu mini­

mum. To samo podwyższenie ma moc obo­
wiązującą także dla zecerów pracujących na 
sztukę."

Związek Stowarzyszeń drukarzy i odlewa­
czy czcionek oraz pokrewnych zawodów 
Austryi oświadcza, że z całą stanowczością 
będzie działał w tym kierunku, aby pracu­
jący, celem uniknięcia niepewności w kalku 
lacyi, nie stawiali w przyszłości żadnych źy 
czeń o inne dodatki i pomoc, ' że bezwa­
runkowo przeszkodzi, aby pracujący swe 
koudycye opuszczali bez ważnego powodu.

Następnie Związek Stowarzyszeń drukarzy 
i odlewaczy czcionek oraz pokrewnych za­
wodów Austryi oświadcza swą gotowość, 
najenergiczniej oddziaiywać na towarzyszów, 
aby ściśle przestrzegał'! postanow:enia cenni- 
Kowe, szczególn iej  § 2, ust. 6 (D o u zy m a n ia  
czasu pracy), i § 3, ust. 6 (Wykonywanie 
pracy). i

W f e d e ń ,  dnia 13 maja 1918 r
Za Państwowy Związek 

austryackich właścicieli drukarń: 
W iktor Reisser m. p.

Za Związek Stowarzyszeń drukarzy i odle 
waczy czcionek oraz pokrewnych zawodów  

Austryi:
Leopoid Pochop m. p.

Nasz strejk.
W poprzednim numerze „Ogniska" w małej 

notatce kronikarskiej pisaliśmy o fakcie po­
stawienia żadań podwyżki zarobków przez 
kolegów krakowskich i lwowskich oraz o zde- 
cydnwanem stanowisku kolegów zaobycia 
soDie podwyżki nawet eriergicznem wystą­
pieniem. Przewidywanie nasze okazało się 
trafnem, bo już dnia 17 maja we Lwowie 
wybuchł strejk drukarzy, który po dwu- 
dniowem trwaniu został zażegnany przez 
przyznanie kolegom lwowskim na r a z i e  
30%, podwyżki płac sztukowych oraz pod­
wyższeniem pracownikom stałym dodatku 
drożyźnianego tygodniowego (innych niema) 
z koron 24'50 na koron 40-— dla zaiabia- 
jących do K 60-— tygodniowo; zarabiają­
cym do K 70'— dano dodatku K. 28'— tyg. 
oraz zarabiającym wyżej K 70-— tyg dano 
K 20-— . Ną skutek tej prowizorycznej 
umowy strejk został przerwany, a pertrak- 
tacye między obiema stronami toczyły się 
dalej. Wynik ostatecznej umowy lwowskiej 
jest taki, że koledzy zarabiający dc K 60.— 
otrzymują K 45'— tygodniowego dodatku; 
zarabiający do K 70’— otrzymują K 35'—  
dodatku, a zarabiający wyźe  ̂ -K 70'— ao 
stają K 22-50 tygodniowego dodatku. Sztu­
kowi zamiast dodatków uzyskali 90% do za­
robku — dotychczas mieli 50%. Do godziny 
pracy wieczornej, oprócz zwykłego zarobku, 
dopłaca się 85 halerzy, t. zn. 50 hal. wyżej 
od normy cennikowej.

W czasie, gdy we Lwowie wybuchł sirejk, 
to w Krakowie na dziur. przedtem odbyła 
się konfereneya przedstawicieli pryncypałów 
oraz pracujących krakowskich drukarń; na 
konferencyi tej strona pracujących ustaliła 
żądania swoje na K 220'— miesięcznego 
dodatku z pozostawieniem nadal dodatku 
tygodniowego w sumie K 7 50. Drożyzna, 
spekulacye łańcuszkowe i brak środków ży­
wności wpływały na kolegów podniecająco, 
co wyrażało się w wielkiem niezadowoleniu 
na oczekiwanie odpowiedzi ze strony pryn­
cypałów, którzy jak twierdzili, bardzo współ­



czują z nami, rozumieją 'nasze potrzeby 
i uznają słuszność naszych żądań. Nareszcie 
dnia 22 maja odpowiedź przyszła na piśmie, 
lecz przyznająca nam tylko K 120'— mir 
siecznie. Daleka ta cyfra od naszych żądań 
(a cóż dopiero potrzeb!) oraz zamknięcie 
przez drugą stronę w liście wszelkiej dys- 
kusyi na ten temat były iskrą powodującą 
wybuch. Dnia 23 go maja od iana stanęhy 
w Krakowie wszystkie drukarnie — pisma 
nie wyszły. Na zgromadzeniu rano tegoż 
dnia w Ognisku koledzy postanowili raczej 
wziąć się do innych robót, o które teraz 
u nas łatwo, niz pracować za tak niskie 
wynagrodzenia. Solidarność okazała się wzo­
rową, postanowienie wytrwania — niezłomne. 
Strejk trwał okrągłe dni 10. Podczas strejku 
odbyło się ogólnych zgromadzeń 4, a jedno 
wstępne przed strejkiem, zaraz po wystoso­
waniu żądań przez personale poszczególnych 
zakradów. Dnia 31 maja nastąpiły rokowania, 
poprzedzone wymianą kilku listów. W pierw­
szym dniu rokowań do ugody nie doszło 
skutkiem zbyt mato ustępliwego stanowiska 
strony pryncypalskiej. Drugiego dnia do 
pierc udało się doprowadzić do ugody, 
robiąc obustronne ustępstwa,

Wynik pertrakcyi jest ten, że wszyscy ko­
ledzy, tak kawalerowie jak i żonaci, otrzy­
mują po K 1 60— miesięcznego dodatku 
drożyźnianego, płatnego w dwóch ratach 
półmiesięcznych; dodatek tygodniowy pozo­
staje niezmieniony, godziny wieczorowe po­
zostają również bez zmiany, tak jak opiewa 
ostatnia umowa wiedeńska. Dodatek ten 
obowiązuje przez okres pierwszy trzymie­
sięczny, t. zn. maj, czerwiec, lipiec. Na okres 
drugi, t. j. sierpień, wrzesień i t. d. do końca 
grudnia, stosownie do brzmienia umowy 
wiedeńskiej z dnia 13 maja, dodatek mie­
sięczny podwyższa się o K 30'— , t. j. wy 
nosić będzie K 190'— .

Dla prowincyi w Galicyi zachodniej obo­
wiązuje oprócz dodatku ustanowionego dla 
każdej klasy miejscowości, także różnica wy­
nikła między dodatkiem krakowskim a osta­
tnią normą Im owy wiedeńskiej, a więc osta­
tnia umowa określa

Klasa miejscowości; 1 II III IV V
n. p. stopień płacy C K 31 36 45 53 82
do każdej więc klasy dolicza się różnicę 
między V-tą klasą obowiązującą dla Kra­
kowa, a osiągniętą w Krakowie dodatkową 
podwyżką, t. j. K 78'— ; więc dla klasy I 
K 31 +  7r. K =  109 K; dla klasy ii K 36 +  
78 K =  114 K. dla klasy III K 45 +  78 K =  
123 K, innych klas miejscowości na prowin­
cyi w Galicyi zachodniej niema. W tym sa 
mym stosunku dla prowincyi wypadnie okres 
drugi, t. j. od sierpnia do konca roku:

Klasa miejscowości: I II III IV V
n p. stopień płacy C K 45 52 63 79 112
tu znów dolicza się po K 78, a więc w kla­
sie I 45 +  78 =  123 K; w klasie II 52 +  
78 =  130 K; w klasie III 63 +  78 -= 141 K.

Sobota 2 czerwca była ostatnim dniem 
strejku, nad wieczorem ukazał się organ ro­
botniczy „Naprzód*, w niedzielę rano wy­
szły wszystkie inne gazety, w poniedziałek 
powrócili koledzy do pracy we wszystkich 
drukarniach

Przebieg strejku był spokojny i poważny. 
Taktyka dużo odbiegająca od szablonu, a bar­
dziej przystosowana do stosunków drukar­
skich.

Sprawozdania z posiedzeń Zarządów 
i Zgromadzeń.

Posiedzenie Zarządu Związku z dnia 3 km “tma 
1918 r. Przew odniczący: Pochop: sek re tarz : Weiss. 
U spran ied liw ien i: Otto, P an tdćek , Zyblikiewicz, 
H ruby. — N adesłane : Roczne spraw ozdania k ra jo ­
w ych i zagranicznych Stow arzyszeń — Z aw iado­
m ienia o odbytych w yborach kierow nictw  Stówa 
rzyszenia G alicyi zachodniej (kol. Misiołek, prze­
wodniczący) i S tyryi (kol. H enryk Nowak, przew o­
dniczący). — Jako  przew odniczącego towarzyszów 
w S tyryi w ybrano kol. Alojzego ŃagleUa. - Za­
proszenia i d ruk , pam iątkow e na 50-let::i jubileusz 
zaw odowy kol. Józefa Dinzl’a (W.odeń). - •  Pismo 
k ierow nictw a Stowarzyszenia na Ś ląsku w którem  
żąda się ustanow ienia  przez Zarząd Związku norm ,

dotyczących zapomogi dla niesiuszm e usuniętych 
z kondycyi. — Zapytanie kierow nictw a Stow arzy­
szenia Czech, jak  ma Stow arzyszenie postąpić z ta­
kim i kolegam i, którzy są  odkom enderow ani do 
pracy, ale w zbraniają się płacić w kładki stow arzy­
szeniowe. (Zarząd Związku oświadcza najw yraźniej, 
że na podstaw ie uchw ał Zjazdu związkowego owi 
koledzy są zobowiązani do uiszczania w kładek 
przeciw  niepłacąeym  należy postąpić w m yśl ustaw). 
Kol. Pochop zdaje spraw ę z swej d e leg ac ji do Lincu 
i z odbytego tam że zgrom auzenia jubileuszow ego 
Stow arzyszenia związkowego A ustryi Górnej. — 
Pismo Stow arzyszenia związkowego Tyrolu, odno 
szące się do tygodniow ych dodatków7 drożyźnianych 
Obrady nad w nioskam i zmian do rew izyi Cennika, 
pow ziętych przez K om itet cennikow y.

Protokół z III posiedzenia Zarządu Stow. druk 
i t. d., odbytego dnia 3 m aja 1918 r. o godz. 7% ‘ 
wieczór. Przew odniczący kol. Misiołek Leon, sekre 
tarz kol. M arszałek Alojzy. Obecni wszyscy człon­
kow ie Zarządu. — Po zagajeniu odczytał sekretarz 
protokoły z dwóch ostatnich posiedzeń, k tóre przy­
jęto  do wiadomości. — Prezes zaw iadam ia, że l/Al 
nadeszła odpow iedź Związku prj ncypalów  dla Ga­
licyi zachodniej na nasz m em oryal, żądający pod­
w yższenia dodatku  drożyźnianego. Razem z odpo 
w iedzią nadesłano K 9.000’ — na ręce prezydyum  
w celu rozdziału zapomóg doraźnych m iędzy ukw a- 
lifikow anych towarzyszów. Spraw ę tę zreferow ał 
kol. Gawet. Nad tym  referatem  w yw iązała się bar­
dzo długa dyskusya, w której poszczególni mówcy 
daw ali w yraz zapatryw aniu  sw em u na tę akcyę 
pryncypałów  w tych ciężkich czasach, oraz rozpa 
czy kolegów, którzy dzisiaj w prost n ie  są  w stanie 
wyżyć ze sw ych nędznych zarobków. O statecznie 
uchw alono przyjąć tę  kw otę i wypłacfć w myśl 
klucza, podanego przez pryncypałów , w szystkim 
kolegom  ukw alifikow anym , pracującym  w odnośnych 
zakładach w K rakow ie. - N astąpiła dyskusya nad 
akcyą kolegów  w poszczególnych oficynach w celu 
w yw alczenia w ydatnej popraw y swych zarobków . 
A kcya ta je s t przeprow adzona sam orzutnie pod na­
ciskiem  głodu, k tóry  nas obecnie niszczy. Dyskusya 
była bardzo szeroka i szczegółowa. — Po skończę 
niu  porządku dziennego przew odniczący zam knął 
posiedzenie o godzinie 10 y2 wieczór.

Pomyśme załatwienie rekursu.
N ieodparta potrzeba coraz to w iększych przy­

chodów  państw ow ych przez podatki prow adzi do 
ciągłego w yszukiw ania now ych przedm iotów  i je ­
dnostek  do świeżego opodatkow ania.

Z tego też pow odu rząd pow ziął myśl opodatko­
w ania ;z a w o d o w y c h  o r g a n i z a c y i  r o b o  
t n i c z y c li zapom ocą' zm ienionej ustaw y należy- 
tościowej przez rozporządzenie z dnia 15 w rześnia 
1915 r.

Tak więc także S t o w a r z y s z e n i e  d r u k a ­
r z y  i o d l e w a c z y  c z c i o n e k  A u s t r y i  D o l ­
n e j  z początkiem  r. 1917 otrzym ało uprzejm e w e­
zw anie, aby przedłożyło centralnej w ładzy tak sa­
cyjnej spraw ozdania i rachunki z ostatn ich  trzech 
la t w celu obliczenia przypadającej na to Stow a­
rzyszenia opłaty należytości.

W ym agana opłata wynosi jeden  p rocen t od w płat 
członków, oraz udzielanych im  ze strony  Stowarzy 
szem a św iadczeń. Za r. 1916 w ynosiłaby taka opłata 
K 5986'— , za lata zaś norm alne K 10.000 -  ; na 
przykład opłata należytości, obliczona w edle cyfr 
obrotu pieniężnego z r. 1913 w ynosiłaby K 10.923'25. 
Ponadto już narosłe kw oty byłyby od każdorazo­
wego term inu  płatności podw yższone o 5 |§  za czas 
zwłoki. *

W celu uniknięcia tego nadzw yczajnego obcią­
żenia Stow arzyszenie przedsiębrało potrzebne kroki 
i nareszcie zażalenie jego dotarło do Najwyższego 

•Trybunału adm inistracyjnego, k tó ry  na  swej roz­
praw ie, przeprow adzonej w dniu  22 grudnia 1917 r., 
z n i ó s ł  zaczepione orzeczenie j a k o  p r a w n i e  
n i e u z a s a d n i o n e .

Jako  pow ody decydujące o w yroku są p rzedsta­
w ione urządzenia Stow arzyszenia, podczas rozpa­
tryw an ia  których stw ierdzono, że Stow arzyszenie 
składa się z działu kosztów  pogrzebow ych i z działu 
zapomóg, oraz kształcenia, i że swoim m ajątk iem  
zarządza oddzielnie wTedle tych dwóch działów.

Dalej uzasadnienie brzm i:
„M inisterstw o finansów  orzeczeniem sw ojem  od­

mówiło Stow arzyszeniu charak teru  insty tucyi za­
pomogowej i hum anitarnej z uzasadnieniem , że 
w m yśl ustaw  zabezpieczenie i w ykonanie celów 
Stow arzyszenia polega na płaceniu w kładek i św iad­
czeniach w zam ian, gdyż członkow ie m ają uiszczać 
w kładki sta tu tam i przepisane, za co im, względnie 
po nich pozostałym  statu tow o przysługuje praw o 
do św iadczeń ze strony Stowarzyszenia. To n ie  jest 
w ierne, ze względu na kw estyę tu  w chodzącą fun ­
duszów  zapomogowego i kształcenia, bow iem  człon­
kow ie w  m yśl § 7, liczba 2, sta tu tów  dc kasy  za­
pomogowej i kształcenia w praw dzie m ają uiszczać 
w kładki od w ypadku do w ypadku w m iarę  ilości 
uniegających się o zapomogę, jednakow oż przez to 
nie nabyw ają praw nej pretensyi do otrzym ania 
zapomogi, raczej § 8, lit. b, liczba 1, oznacza, że 
Wydział może udzielić zapomogi od w ypadku do 
w ypadku w m i a r ę  r o z p o r z ą d z a l n e g o  mja- 
j ą t k u ,  w z g l ę d n i e  p o t r z e b y  z a p o m o g j i  
u b i e g a j ą c e g o  s i ę  w r a z i e  i s t n i e n i a  
p o d a  d o d  t a m ż e  o k r e ś l o n y c h  w a r u n -  
k ó w .“

Przez to rozstrzygnięcie ostatecznie przeszko 
dzono opodatkow aniu  m ozolnie nazgrom adzanych 
groszy, dla poszczególnego w spieranego tak  ską­

pych, ale jednak  do olbrzym ich sum narosłych 
świadczeń dla naszych chorych, inw alidów , wdów, 
sierot, be/.koudycyjnych i podróżujących.

To rozstrzygnięcie m a także zasadnicze znacze­
nie. ponieważ dla w szystkich zawodowych organi- 
zńtfyi robotniczych, k tóre na takichże podstaw ach 
w ypłacają zapomogi, m usi mieć ten sam  skutek.

„V."

NEKROLOGIA.
J ó z e f  G ę b a l a ,  przeżyw szy lat 32, zm arł 

dnia 8 m aja b. r  w szpitalu  polowym w Pergin ie 
koło Tryestu. — Zm arły przed pow ołaniem  do 
służby wojskow ej pracow ał w d ru k am i „Głosu 
N arodu" w K rakowie. Cześć jego pam ięci!

K R O N IK A
S p ó ź n i e n i e .  Niniejszy .punier „ O g n i s k a "  

wydajem y ze znacznem  opóźnieniem  z pow odu na­
szego stre jku , dla w yniku bow iem  w alki m usieliśm y 
pośw ięcić konieczność w yjścia naszego pisma

K o n g r e s .  W dniach 18—20 m aja odbyw ał się 
w K rakow ie Zjazd PPSD Galicyi i Śląska. In te re ­
sujące o b r a d y  i w yniki podać będziem y mogli do­
piero w następnym  num erze.

N a j s t a r s z y  b a n k n o t  na św iecie znajduje 
się w brytyjskiem muzeum w L o n d y n i e .  Jest 
tQ papierowy pieniądz chiński z roku 126U po Chr. 
P ierw szj europejski lian Knot został dopiero później, 
bo w roku  1620, w prow adzony przez Szwedów.

G o d n e  n a ś l a d o w n i c t w a !  D rukarnia 
,,G utenberg" w L i n  c n  płaci za cały swój personal 
w kładki do Kasy Chorych. Począwszy od dnia 6-go 
kv itn ia  r. b. n ie  strąca personaiow i w kładek z za­
robku. Przy obecnie w ygórowanych w kładkach do 
Kasy Chorych je s t taki czyn hum anitarny  nader 
pożądany i firm a ta zasługuje na zupełne uznanie. 
N atężałoby, aby i nne firm y rozum iały, że w cho­
roby popadam y głów nie z pracy, i za sw oich pra­
cujących uczyniły to samo.

O ś m i o g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c y  został 
w prow adzony od dn ia  6 m aja w d rukarn i „Melan- 
trich" w P r a d z e ,  Czechy

S t r e j k  d r u k a r z y  w Z a g r z e b i u .  Koledzy 
nasi w Zagrzebiu zażądali podw yższenia zarobków  
jako aodatku  drożyźnianego o 30% i.P ryncypałow ie 
odm ów ili; na to koledzy nasi przeprow adzili k ilko­
dniow y bierny opór, lecz gdy widzieli że to nie 
odnosi sku tku  — porzucili pracę. Po tygodniow ym  
s tre j‘;u pryncypałow ie nareszcie przyszli do prze­
konania . że n ie ze sw oich w łasnych kieszeni pod­
wyżkę tę  zapłacą i nastąp iła  zgoda:

- P o d b i j a n i e  c e n  p a p i e r u .  K lientela 
d ru k a rń  żali się i to nader słusznie na  ciągłe pod­
b ijanie cen papieru . N iedaw no czytaliśm y w jednej 
z gazet, że w sku tek  podrożenia pap ieru  w ynikłe 
podw yższenie ceny przyjęto, z w strętem  do w iado­
mości. Do tej no ta tk i dołączono uwagę, że jeszcze 
dotychczas nie pow ieszono ani jednego podbijacza 
cen z grona akcyonaryuszów  w yrobu papieru. Zaś 
z robotniczego organu zawodowego dla przem ysłu 
chem icznego czerpiem y następującą w iadom ość: 
„Pewien w łaściciel d rukarn i zażądał od dziew ięciu 
fab ry l papieru , aby m u dostarczono tegoż w wię- 

„ kszej ilości do ‘ d ruku  jego gazety. Niezwłocznie 
otrzym ał z w szystkich tych  dziew ięciu fabryk je ­
dnom yślną odpow iedź, że nie są w możności za­
dość uczynić te u n  żądaniu. Tymczasem o dziwo! 
Osobliwym zbiegiem  okoliczności p o tych nade­
słanych dziew ięciu odm ow ach zgłasza się a g e n t  
i ofiarow uje żądającem u trzy  w agony papieru , ale 
po cenie kor. 3'80 za kilogram , gdy dotąd od fa­
bryki kosztow ał najw yżej po kor. 1'80, z czasu 
przedw ojennego 40 halerzy. Oczywiście takie oko­
liczności najw yraźniej św iadczą, że i papierem  jest 
prow adzony handel paskarski, a fabryki m ają pa­
pier ukry ty  i sprzedają s o przez agentów  po wy 
ś ru b o w a ty ch  cenach. — K onsorcyum  handlarzy  p a ­
pieru zdecydow ało się sprow adzać do nas papier 
z Szwecyi. Udało mu się przezwyciężyć w iele tru  
dności i uzyskać za granicą k redy t w sum ie dzie­
sięciu  milionów koron, a le n ieste ty  n i e  mogło 
osiągnąć zezwolenia gospodarczej cen trali dla obrotu 
papierem  na  sprow adzani' z Szwecyi papieru . — 
Tu znów w yziera w pływ fabrykantów  papieru  któ- 
rym by kockurencya zagranicznego papieru była 
nie na rękę. Tak jak  wszedzie w uśw ięconym  św ie­
cie kapitalizm u i u nas w tej „ważnej chw ili" kw i­
tn ie  w yśm ienicie obok pokątnego handlu  środkam  
żyw nościow ym i także i papierem .

PaństwiiWźStowarisruenle pzrsaiialu pontocniaeuo 
dla [ M y s i o  M a t t g o  i gazetowego ioslryi.

/C e n tra la : W iedeń, VII, Seidengasse 15. Tel. 3§t568.
Przew odniczący: K arol S c l i u h m e i e r ,  Urzę­

du je  w kancelaryi Stow arzyszenia: W poniedziałki 
i p iątk i od godziny 5-ej do 7-ej wieczór. — K asyer: 
F ryderyk S e n n i n g e r ,

G rupa m iejscow a L w ó w :  . K onstant; M a ć- 
k  ó w k a. U rzęduje co poniedziałek, czw artek i so- 
DOtę w kancelary i Stow arzyszenia, P iekarska 18. 
od godziny 7-ej do 8-ej wieczór.

W ydaw ca i od p ow ied z ia ln y  redak tor: LEON MISIOł-EK
W D rukarni Ludow ej w K rakow ie, D unajew akio^o 5.


